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Prawo dotyczące posiadania broni jest w USA znacznie bardziej
liberalne niż w wielu innych krajach na świecie, jednak – jak
się okazuje – w Stanach Zjednoczonych nie trzeba nawet mieć
pieniędzy,  by  stać  się  właścicielem  wojskowej  broni  i
wyposażenia. W USA prowadzony jest 1033 Program, w ramach
którego  organa  ścigania  mogą  otrzymać  niepotrzebną  wojsku
broń:  od  kamizelek  kuloodpornych  i  noktowizorów,  poprzez
wyrzutnie granatów i karabiny M16 po śmigłowce czy łodzie.
Okazało się, że 1033 Program jest dziurawy jak sito, a w
posiadanie wspomnianej broni może wejść praktycznie każdy.

Rozprowadzaniem  broni  zajmuje  się  Defense  Logistics  Agency
(DLA).  Jej  działaniom  postanowiło  przyjrzeć  się  Government
Accountability  Office  (GAO),  odpowiednik  naszego  NIK-u.
Urzędnicy  GAO  założyli  fałszywą  witrynę  nieistniejącego
wydziału policji i złożyli do DLA wniosek o przekazanie broni.
Prośba  została  spełniona.  Fałszywa  jednostka  policyjna
otrzymała  wyposażenie  wartości  1,2  miliona  dolarów,  w  tym
noktowizory,  karabiny  ćwiczebne  i  ćwiczebne  rurobomby.  Jak
stwierdzono w raporcie GAO, karabiny i rurobomby ćwiczebne
„mogą stać się śmiercionośną bronią po ich modyfikacji za
pomocą komercyjnie dostępnych części”.

Zina  Merritt,  która  była  odpowiedzialna  za  prowadzone
śledztwo, stwierdziła, że DLA praktycznie nie weryfikuje ani
wiarygodności  zamawiającego  broń,  ani  ją  odbierającego.
Zamówienie zostało po prostu zrealizowane i dostarczone pod
wyznaczony  adres.  „Największym  problemem  jest  to,  że
wewnętrzny  proces  weryfikacyjny  DLA  jest  całkowicie
nieskuteczny. Gdy jako fałszywa organizacja przystąpiliśmy do
programu, nikt nawet nie zadzwonił, by zweryfikować podane
przez nas informacje. Nikt nie pofatygował się pod wskazany
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adres, by odwiedzić naszą rzekomą siedzibę. Po drugie, gdy
nasi śledczy udali się pod adres dostawy, otrzymali zamówione
przedmioty  bez  odpowiedniej  weryfikacji.  Po  trzecie,
otrzymaliśmy wiele rzeczy niezgodnych z naszym zamówieniem,
było tego więcej, niż chcieliśmy. I po czwarte, odkryliśmy, że
w  DLA  nie  istnieją  żadne  procedury,  które  pozwoliłyby  na
każdym  z  etapów  programu  wykryć  oszustwa”  –  stwierdziła
Merritt.

Początki 1033 Program sięgają roku 1991. Od tamtej pory w ręce
ponad 8600 agend trafiła broń i wyposażenie o łącznej wartości
6 miliardów dolarów.
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